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R O Z M A I T O Ś C I .

We Wtorek N™'  87. 3 . Sierpnia 1819.

Działania Zakonu Sióstr miłosierdzia 
w  G&iicyi.

Istnace w G a l i c y  i Ą Instytuty Sióstr 
miłosierdzia ol.azały działania swoie w  prze­
ciągu czasu od dnia igo  Listopada 18 17  do 
dnia ostatniego Października i8 f8  sposobem 
następującym :

Klasztor M aryiam polski w Cyrkule Stani­
sławowskim.

Unia ostatniego Października 1 8 1 7  
było chorych:

męszczyzn 7 białychgłów ib  
Od dnia lgo  Listopada 1 8 17  do osta­

tniego Października przyięto 
męszczyzn 240 białogłów . 285

iniegoPaździernia 18 18  przyięto
męszczyzn 58 białychgłów 10 *

Ogółem — 61

i 65
1&4

Z tych wyzdrowiało— 52 _; 76
3Umarło . 6

Z  końcem Paździer­
nika 18 18  postało — 3 --- 6

8
Dziewcząt sierot było w dniu osta­

tnim Października 18 17  320
Od dnia lgo  Listopada 18 17  do 
ostatniago Października 18 18  
przyięto 2 0 ,  z tych ,wystąpifo 
8 , zostało więc dnia ostatniego 
Października 18 18 ,  ieszeze 44.

Ogółem mężc. 240 białogł. 3o i  _  „  , ,
— ^  — ■—  Klasztor Frzeworsht w Cyrkule Rzeszowskim.

Ztycb wyzdrowiało 
Umarło

Z końcem Października 
18 18  pozostało

55o
—  ł 36 — 291

6

i 4
20

Dziewcząt sierot było w dniu osta­
tnim Października 18 17  5 l . Od 
dnia lyo  Listopada I 8 1 7  do osta­
tniego Pażdzierii ka 18 18  przy­
jęto i 3 , przeciwnie zai wystą­
piło 2 7 ,  zostało zafern dnia 
ostatniego Października 18 18  , 
ieszeze 37 .

Klasztor Z ałozieck i w Cyrkule Zioczow  
skim,

Dnia ostatniego Października 18 17  
było chorych :

męszczyzn 3 białychgłów 2
Dć dnia tg a  Listopada 18 17  do osta-

Dnia ostatniego" Października 18 17  
było chorych :

męszczyzn g , fiiałychgłów 
Od dnia igo  Listopada 18 17  do osta­

tniego Październik* 18 18  przy­
ięto męszczyzn 568 białychgłów

Ogółem —  577 —
Z tych wyzdrowiało 54q —-
Umarło __ 18 __

Z  końcem Październi­
ka i8r8  pozostało 19 ■—

Klasztor ten nieprzyymnie sierot.

Klasztor Rozdolski w  Cyrkule Stryyskim,.

Dnia ostatniego Października 1 8 1 7  
było chorych :

aęszczyzu 8 białogłów K 
Od dnia ig o  Listopada 1 8 1 7  do

< m



otfatniega Października 18 18  
przyięto mężczyzn i 16 białogł.

Ogółem

Ż  tych wyzdrowiało 
Umarło —

2, Końcem Października 
18 18  pozostało

29
JDziwwtzat sierot było w dniu 
ostatnim Październiku 18 17 4 0  

. Od dnia 18 17  do ostatniego Paź­
dziernika 18 18  przyjęto 36 , a 
tych wystąpiło 3 2 , zostało więc 
z końcem Października 1818 
leszcze 44*

K i a ;  z t o r  xp c L u  o w i e,

l in ia  ostatniego Października 18 17  
było chorych:

mężczyzn 62 białyohglów 67
Od dnia igo L ’stopade 18 17  do

'ostatniego Października 1818  
przyięlo raęźcz. 836 białogłów <)o5

Ogółem — 898 •— 962

Z tych wyzdrowiało 708
1 8óo

778
Um»rło inęzscz. 148 — 142

Z  końcem Października 
18 18  pozostało męż. 4 2 ■—« 42

/ 84
Dziewcząt sierot,było' w dniu osta­

tnim Października 18 18  5'g
Od dnia lg** Listopada 18 17  do 
ostatniego Października 18 18  
przyięto 19 ; z tych wystąpiło 
i 5 ; pozostało więc z końcem 
Października 18 18  jeszcze 63.

3 4  6 —<

, któremu do szczególniejszej Wiernośoi był 
obowiązanym , bądź też , że winien go o w y  m, 
którzy mniemają widzieć w  nim ofiarę do­
wolnego kroku, przemocy , i  ubolew ają, że 
popęd ćo Loynego udzielania nagromadzo- 

2i 3 uych raateryiałów, ktorebj może nową mate- 
6 ryię do samochwalstwa nadarzały, z ustano 

wionemi prawami karzącemi w sprzeczki po- 
p a d ł ;  —  wszelako ns każdy przypadek, przy 
powszechnem ubolewaniu, iakie dzisieyv pi* 
sarze polityczni nad sprrwa tą w zbu dzil i , 
mamy to sobie za obowiązek, obiaśni^ przed- 

4o miot ten i skutki dochodzenia rozporządzo­
nego w  roku 1 8 : 7 ,  a to przez wyłnszczenie 
rzeczy, ż aktów czerpanych.

Chrystyian Karol August Ludwin de M as- 
s e n b a c L ,  urodzony roku 1787  w S c h m a l -  
k a l d e n ,  syn INadleiniczego M a t s e n - b i c h a  
vr H o s s a c h ,  wszedł w Pruską służbę woy- 
skową roku '*782, iano Porucznik jeńeralnego 
Sztaba kwatermistrzowskiego , roku 1796 zo­
stał Kapitanem, a roku 1787 otrzymał order 
zasługi w wyprawie do H o l l a n d y i ,  gdzie 
ranionym zostrł. Jako MaioV odbył kamp*- 
niię przeciwko F r a n c y  i w latach 17 9 2 ,  —  
1794 a w Kampanii roku 1806 także przeciw­
ko - F r s n c y i  znaydował s ię  iako Pułkownik 
i jeneralny Kwatermistrz Porucznik przy kor­
pusie woyska X ięc ia  H o h e o l o h e ,  i  w  t e j  
własności zawiadował pochodem woyska, 
byłego pod rozkazami Xiążęcia , z M a g d e -  
b a r g a  do S z c z e c i n a ,  dokąd wszelako nie 
doszło, ponieważ pod P r  en-z 1 tu  kapitulować 
zmuszone została. Ten niepomyślny los woy- 
tska rządził ,  że także i M a s s e n b a c h  nie 
tylko został bezczynnym, nie będno uchylo­
nym Oil służby, lecz nadto popadł w śledz­
t wo;  zarzucano jmu bo w iem , ze ^.kapi* 

' tulacyę woyska po części błędnemu prowa­
dzeniu iego przypisać należało. Oprócz tych 
stosunków woyskówych, pożniey iuż, po przy­
wróceniu W . Xięztwa Poznańskiego pod Pa-* 
nowanie Pruskie, wykonał M a  s se  r. b 11 ck na 
nowo w d n i u S c i m Sierpnia i 8 i 5 przysięgę 
hołdu i podansTwa Królowi Imći Pruskiemu, 
iako posiadacz włości B i a ł o k o ś c i a  podaro- 
waney mu ięszrze dawniej z szczodrobliwości 
Królew sk ie j,  a położonej w rzeczeuem W-P u ł l i o w i i ł T ś  M a s s m b a c l i .

( Pod tym napisem umieściła. Pruska gazeta 
Stanu wiadomość nastepuięcą:)

Pułkownik Alas s e n b a  ch należy do licz­
by tych, którym w A n g l i i  daią nazwisko: 

Public Character.u Bądź w-ięc, że z w ł a ­
s n e g o  zamiaru starał się pozyskać takowy 
ehaiakter publioyzmu, kosztem Państw a,

Xięztw ie  Poznsuskitn. Scisleyszy rozbior le ­
g o ,  o co go względem przyczynienia się do1 
kapitulacyi Prenzlawskiey obwiniają , niech 
zostawiony będzie -pismom historyczno - w o j-  
skowym, zwłrszcza , że dochodzenie lego 
puuktu obwinienia już ulłuraione ‘ zostaio 1 
powodu iego prośby o łaskę , podaney doi* 
24 Październiki 1 8 1 7 ,  i  złożontgo w -mej

229

224 — 237
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c żalem wyznania : „  ża w skutku osłabionego 
zdrowia swoiego popełnił błędy niedppilno- 
Wania tię i meprzezornośći, że przeto wielką 
winę na siebie ściągnął, i że czuie niesłusz­
ność rwoią, “  Dochodzenie to było dawniey 
przerw ane, ponieważ na kilkokrotne wezwa­
nie go do stawier.i-i się osobiście, wymawiał 
się niemożno:'ciii opędzenia Kosztów podróży, 
•  owoczesne stosunki polityczne użycia prze­
ciw niemu skntecznieyszych Środków nie do­
zwalały, Tylko nadwerężenie więrnosci w 
służbie i dochowani* laietnnic nrzędowych, 
do ozego i&ko Pruski ureęduik woienny w o- 
g ó ln ość i , w szczególności zaś iako członek 
jeneralnego Sztabu kwaterinistrzowskiego był 
obowiązanym, nśemniey usiłowanie, aby po­
grożeniem nadużycia ta/emnic nrzędowych wy­
musić odJKząduiakową tummępieuięir ą, to było, 
co nie wchodząc w iego oświadczane publiczne 
zdania polityczne pozostało prżedmiotemi do­
chodzeń. i , które stosownie do przepisów prawa, 
wojennego, polecano osobneyKomisyi, złożoney 
z Jenerała Porucznika D i e ri  c k a, o którego sam

? ro s i ł ,  z J e o e r r h  Porucznika H o 11 z er. d o r f- 
a i z Sędzi kryminalnego, G r  a f f  und  e r a.

Po przełożenia aktów ułożono wyrok 
Sądn w oiennego, potwierdzony przez Króla 
Iinci w tey osnowie: „ ż e  Pułkownik Ma s -
s e n b a c h  ukarany b y d i  ma kassacyią i czter­
nastoletnim więzieniem w twierdzy. “  P o ­
niższe krótkie ’ przedstawienie rzec~y okaże, 
że mnieyszey kary spodziewać się nie mógł.

W iadom o, że P .  M a s s e n b a c h  inż w 
roku 1809 , bawiąc w B i a ł o h o ś c i u ,  wyda­
wał drukiem pamiętniki „  o swóicb stosnnkach 
z Państwem Praskim , i t. d. “  Pomiimny , 
że w ni ch,  sposobem wzręcz godnym kary, 
nchybiał uszanowania i poważania należne­
go Głowie Monarchii , ponieważ w tey mierze 
rozporządzeniem G&biaelotrem z dnia 22go 
Września 181 7  podobnież, a to co do wszyst­
kich pisin, dochodzeniu za podstawę służą­
cych, wielkoinyślne przebaczenie wyrzćczo- 
nem zostało. Na co atol nigdy nie można 
było patrzeć oboiętnem okiem, Je s t  t o , że w 
owych pamiętnikach, przedrukowanych było 
mnóstwo papierów urzędowych i aktów, z 

'taiemnego archiwu w yiętych, które tyczyły 
się wojskowych i politycznych stosunków 

‘ Pruskich.
Tom czwarty tych pamiętników wydru­

kowanym był i u ż , wyitwszy 2 arkusze, ró­
wnie iak i 5 pierwsze, nie można było prze­
to odiąć go publiczności inaczey, iak tylko 
p rze^  zakupienie w handlu składowym całey 

1 edycyi, z wyłożeniem ze strony Rządu l\ do

5ooo talerów, a P . M a s s e n b a c h o  w i ,  któ­
ry obecnie dla uniewinnienia się prytsczi , że 
sądził, iż pzzez to Państwu Pruskiemu, któ­
rego fcyt polityczny podówczas i tak iuż w 
podstawach swoich był podkopanym , iuż 
więeey nie można było zaszkodzić, —  zaka­
zane oraz iak naysurowiey dalszego drnko- 
wania pamiętników swoich; rozporządzenie, 
któremu nawet poddał się dobrowolnie.

Nie zważaiąc na to , wypracował nowy 
pamiętnik w 8 Tomach, a to zacząwszy od 
roku i& i3 , częścią w E i a ł  o k o ś c i  u , częścią 
w Wirteinberskim, dokąd dnia togo Sierpnia 
1 81 6 na mocy nrlopu otrzymanego tylko na 
6 miesięcy, dla ódebrania rodzinuych debr 
M a s s e n b a c h u ,  wyiechał. Rękopism ten 
znalezioy w zagrabionych papierach iego , 
dał był do przepisania czysto na dw ieręce szwa. 
growi swoiemn S t e i n o w i ,  Konzulentcwi w 
W i m p f e n ,  który dogodził żądaniu iego.

Wyznaczona do znawczego roztrząśnie- 
nia rzeczy Komismissyia Sztabu jeneralnego 
dała swe zdanie tak ie ,, :  „ ż e  w podanych do 
„drnka czterech tomach pamiętnika pierwsze- 
„g o  , a mianowicie w tomach iszym 3cim i  
„4tym zawiera się znaczna liczba p o d a r y c k  
„ s z c z e g ó ł o w o  papierów i .aktów urzędo­
w y c h ,  że właśnie też same a nadto i wiele 
Ttinnych ważnych papierów urzędowych znay- 
„duie s i ę w p a m ' ę t n , i k u  n o w y m ;  że ogło­
s z e n i e  publiczne tych papierów i chtów u- 
,,rzędowych iest i byłoby zdoluem zaszkodził 
„ważnie Państwu Pruskiemu , zwłaszcza gdy 
„ iego  granica i polityczne stosunki, żadną 
„miarą nie odmieniłyjjsię tak,  aby plany i po- 
,,równania w przedrukowanych papierach n- 
, .rzędowych zawarte, w teraznieyszym poło­
ż e n i u  rzeczy do żadnego iuż więeey użytku 
„zdatnęmi bydż n ie m ja ły .  “

Ten rękopism nowego pamiętnika chcicł 
P .  M a s s e n b a c h  przedać Rzą iowi Pruskiemu 
za summę n , 5oo l.ydryksaorów , oświadcza­
jąc przytenj, że pewien handlowy dóin A n ­
gielski ofiaro wał mu iuż zań tęż samą  sum mę ,  
i  dodaiąc groźbę, że w raz ie1 nieprzyięcia 
propozvcyi iego  , rękopisin do druhu poda.

Takie' lozszczenie , pochodzące z »-*y- 
niegodnieyszey chciwości zysku , rozczenie, 
aby mii zdradę Krain odkupywano, mu­
siało owszem dadź powód R ząd ow i, aby go 
dc iego stosunków i do uczucia powinności 
przywrócić.

B y ł  on Poddanym Praskim ; był P ru ­
skim Officereiu, chociaż nieczynnym; z po­
wodu nadwerężenia obowiązków, urzędu swo­
iego pąpad&ł badaniu ; nakonien stal się ifli



n z  w i n n y m  z d r a d y  K r a i n ,  a u s r zym im e  odi 
K r ó l a  p r z e b a c z e n i e  u t r a c i ł  c a łk i em z a p o w i e -  
d z i a n e i n i  p r z ez ,  n i e g o ż  s a m e g o  p r z y g o t o w a ­
n i a m i  d o  p o n o w i e n i a  z d r a d y  K r n e  w  więh -  
azey, r oz c i ą g ł o ś c i . . .  R z ą d  p o s t a n o w i ł  p r z e t o  
wwi ez i e  g o  , i p o c i ą g n ą ć  i pod :  b a d a n i e  . W  
sk u t k u  wi.ee t e g o  a re sz towanym. ,  z o s t a ł  w nocy-  
z  dn i a  ,. i 8gn  na t g g o  S i e r p n i a  1 8 1 7  w  F  r  a n k -  
f o r c i e  nad.  M e n e m  g d z i e  p r z e b y w a ł , a to 
n a  z a ż ą d z e n i e  P r u s k i  g o  M i n i s t r a  R e z y d e n t a -  
S c h o l t z a , ,  z a n i e s i o n e ;  do  t a m e c z n e g o  S e n a ­
t u , .  h t ó i y  n i e  w a l i a ł  s i ę  n z n a ć  p r a w n o ś ć i  
Zadan i a ;  A r e s z t o w a n e g o  z a p r o w a d z o n o  do 
K u s t r y  n u , .  d l *  p r z e d s i ę w z i ę c i *  ś l e d z t w a .  —  

P r z y z n a ł  ón. ;  ż e - z m y ś l i ł , iakoby.  pe iy i e t i  
D ó m  A n g ie l s k i  o f i a ro  w i ł  mu  t i , 5 oo- f r y d r y k s -  
d o r ó w  za- p a m i ę t n i k  i ego . .  J ak .  d a l e k o  a t o l i  
w  zm yś l e n i a ,  t e m  z a p ę d z a ć  s ię -my ś l a ł ,  o k a ż c ­
i e  z n a l e z i o n y  w. po-pi eraoh i e g o ,  i ze i ego .  
• p r a w ą  n a p i s a n y  l i s t  p e w n e g r  D o i n n  h a n d l o ­
w e g o  Z d n i a  1 . M a i a  1 8 1 7  w e d ł n g  k t ó r e g o  
o s n o w y ,  m ia no -  o f i a r o w a ć  'nu. za r z e c z o n y  p a ­
m i ę t n i k  i i , 5 oo* f r y d r y k i d o r ó w  czyli- 9 ,8 0 0 . 
f bn t . .  sz t e r l .  Z m y ś l o n y  t e n  l i s t  t r z y m a ł  
na- p o g o t o w i a  , aby. w r az i  u p o t r z e b y  p r z e z  t e n ,  
j a k  sam. wyraża .  Sję , .  c z c z y  p o z ó r  ń a d a d ź  
w i ę e e y  wag i .  p r o p o z y c y i  s w o i e y  r  co a to l i  i e ­
g o  sp o s o b  p o s t ę p o w a n i a :  o r a z  i: p i a t ne in .  o s z u -  
s twa .  ć e e bn i e . .

(Dokończenie nastąpi.)}
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D> a> W  I  E  |  N  l  A  K  A

przez Cypryiana Godebskiego.

(z. lygodniha Polskiego.);

T y  nie. wiesz- Piotrze ,, iak mi- tu miło-,, 
Bawnieysze- lat/ wspominać czasem ;;
Riedy. nam- iaśniey słońce świeciło.
•W polu,; n *  łąkach „ lub ponad lasem

Wszedłem do miasta . .  _ o świetne- gmachy P 
Cóż- wam* tak- wielki szacunek da/e?"
Niech cię  nie zwodzą wyniosłe dachy r 
M y przepych mamy L » v  obyczaje.

Przyznam., s ię  Piotrze „ -lepiej bywało- 
P r z y  czystym zdrowiu o> sainyn. chlebie-,,
Z  tobą- się cieszyć,. posiadać mato,.
IN iż się. to w, tłoko nudzić bez ciebie.

Ja k  też tam. rośnie ten dąb n-sa strugą-,,
Gd ziem tak- szczęśliwym bywał  kochankiem 
Noc przy. KI,menie- me była długą ,.
S i& tfa l  s ię  wieczór ztyhać z porankiem

On* inż może 1 u ie  pamięta ,
Może się próżną karmię nadzirią?
Lecz obietnica a wł s  i e s t  ś w i ę t a .
U nas to częaciey zdradzać umieją:.

Skromna niedbałoać, wdzięk bez przysady> 
Umiały moim umysłem władać.
T a  ,. ,wnet z poczitku poznałem zdrady,. 
W ierz mi . . .. straciłem chęć daley badać.

Tir starą wszyscy mają za młodą.
Tak śmii ło mówi ,. tak d o D rz e-z w o d zi ,
Kupną a  s k l e p ó wś wi e t n a  urodą ,
LT niey wieczory i gry dla młodzi.

T e  dzienne wdzięki z rożtt i z b ie ln ,
Ząb- od- L^fewra ,  łatwo oszuka.
Ja- wolę wasze , móy przyjacielu !•
Chociaż i e  słońce czasem, przybrnka.

Pówiedz taro: inoiey , s powiedz szczerze,
Ze mnie tu żadna z nich nich nie -podbiłt; 
Choć iak. na Włoskiey śpiewa op erz e ,
Choć się- w Paryżu’ skoków uczyła.

I owszem chętnie- rzucę te mury,
W ió cę się kopać oyczysta ro lę ,
Czerpać prawdziwą roskosz z natury.
Znów mi. się  szczęścia otworzy pole.

P ' o  w i e » c 

przez .egoż 

(ir Tygodnika. Polskiego. J:

Znano było- na Parnssie 
Sam- Apollo w ambarasie , 

Niewiedział skąd dosttć drzewa­
c h .  t a . c o - r a d *  wyśmiew.
Talia- rzecze: ,,Moie zdalne r 
B y  s ię  na zimno nie żali* r 
Wazystkie złe-wiersze popalić^ , 
Ogień- pewno nienstaiiie.

Franćiszefc i; Antonina-..
%

Pod1 tym napisem* nadesłany Redakcyi rą*- 
Kopism,, lubo szan(>-wuy, zawsze „ wszelako*
nie odpowiadaiący planowi Rozmaitości ifi»
nieyszych ,. nie- może- bydź umieszczonym; 
wclno- więc Autorowi odebrać go  sobie , -za'
g ło sze n ie m  aię  do- kantora- Gazety Lwów-
ahiey *—_— —   *, ^  . .

„ „ W
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